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Trasa S7 przejezdna jesienią 

Pielęgnować 
dorobek mistrza 

\\\ POWIAT 

Zgodnie z umową odcinek 
trasy S7 od Tarczyna  
do Lesznowoli powinien 
być przejezdny w ciągu 
najbliższego miesiąca.  
GDDKiA zapewnia, że całą 
trasą S7 pojedziemy jeszcze  
w tym roku.       

O d blisko miesiąca kierowcy mogą 
już korzystać z nowej ekspresówki 

między węzłami Lesznowola a Warsza-
wa Lotnisko. Trasa cieszy się ogrom-
nym zainteresowaniem, zdecydowanie 
skraca bowiem czas dotarcia do stolicy, 
choć niejednokrotnie samo pokonanie 
liczącego 6,6 km odcinka trasy S7 trwa 
znacznie krócej niż dotarcie od węzła 

Lesznowola do skrzyżowania z ulicą 
Słoneczną. Korki na ulicy Postępu wy-
nikają z tego, że powiatowa droga mu-
siała przejąć ruch z węzła Lesznowola 

w związku z tym, że do czasu oddania 
trasy S7 do użytku nie została zbudo-
wana tzw. 721 bis. Na przynajmniej 
częściową poprawę sytuacji można li-
czyć po oddaniu do użytku środkowe-
go odcinka trasy S7. Wówczas bowiem 
ruch lokalny rozłoży się na dodatkowe 
węzły na trasie, a tranzyt pojedzie dalej 
w kierunku Grójca bez konieczności 
dojazdu do al. Krakowskiej od węzła 
Lesznowola czy Zamienie.

Kiedy może to nastąpić? Zgodnie z 
umową, którą GDDKiA zawarła z wyko-
nawcą, który przejął inwestycję po po-
przedniku, przejezdność najdłuższego, 
bo liczącego 14,8 km odcinka, miała być 
zapewniona na koniec października br.  

\\\   Wszystko w rękach 
wykonawcy... i WINB

Już kilka miesięcy temu wykonaw-
ca zawnioskował o wydłużenie terminu 
realizacji lub zapewnienie dodatko-
wych środków na inwestycję. Do dziś 
decyzja w tej sprawie nie została przez 
inwestora podjęta. – Roszczenia wyko-
nawcy są procedowane. 

Prace są realizowane obecnie na wielu fragmentach budowanej drogi, jednak 
bez większych utrudnień w ruchu

Dorobek artystyczny Józefa Wilkonia doczeka się godnego miejsca ekspozycji 
w gminie, w której mieszka i tworzy
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\\\ JULIANÓW/JÓZEFOSŁAW 

Część mieszkańców Julianowa 
sprzeciwia się budowie 
skateparku, który gmina 
planuje wybudować  
przy ulicy Cyraneczki.  
Czy młodzież z tej części 
gminy będzie musiała 
 czekać na miejsce dla siebie  
przez kolejne lata?        

W e wtorek 20 września odbył 
się kolejny etap konsultacji w 

sprawie inwestycji planowanej na te-
renie Julianowa, czyli budowy placu 
rekreacyjnego przy ul. Cyraneczki. 
Wszystkie przygotowane przez pro-
jektantów warianty zakładają budowę 
skateparku, choć tylko jedna zakłada 
jego dominującą funkcję. Projektanci 
zaproponowali możliwość stworze-
nia w jego towarzystwie placu zabaw, 
polany piknikowej, a nawet ścian-
ki do grafiti, która pełniłaby też rolę 
buforu, chroniącego pobliskie domy 
przed hałasem. Wizje projektantów 
nie przypadły jednak do gustu części  
mieszkańców. 

– Najwięcej emocji budzi odległość 
tej inwestycji, a w szczególności ska-
teparku, od mieszkań, bodajże 12 m 
od najbliższych zabudowań – mówiła 
podczas ostatniej sesji rady miejskiej 
Agata Jachowicz, sołtys Julianowa. Jak 
dodała, mieszkańcy boją się szeregu 
uciążliwości, w tym hałasu, natężenia 
ruchu, oświetlenia. Ich zdaniem wy-
betonowanie powierzchni pod skate-
park stoi w sprzeczności z potrzebą 
odprowadzania wód z tego rejonu.  
– Mieszkańcy jasno wypowiedzieli się 
przeciwko skateparkowi – zakomu-
nikowała Jachowicz. – Chcą, aby w tej 
lokalizacji powstał zbiornik retencyjny, 
bo jest tam duży problem z zalewaniem 
terenu. Chcemy też miejsca dla mło-
dzieży, ale w takich warunkach, które 
zapewnią im spokój i ciszę, na łonie 
natury – dodała. 

\\\   Katastroficzne wizje  
czy realne zagrożenie? 

Przed radą miejską wystąpił także 
jeden z mieszkańców najbliższych za-
budowań planowanej inwestycji. Jego 
zdaniem badania opinii, przeprowa-
dzone w ramach konsultacji, zostały 
wypaczone, a zaproponowane warian-
ty inwestycji określił mianem wyboru 
pomiędzy katastrofą a tragedią. – Na 
projekcie wygląda to pięknie, ale na ob-
szarze 5000 m kw. zgromadzono taką 
liczbę rzeczy, która nie ma prawa tam 
działać. A jeśli będzie, to doprowadzi do 
katastrofy ekologicznej – dodał.

Katarzyna Krzyszkowska-Sut, 
przewodnicząca Komisji Kultury i Pro-
mocji przypomniała, że projektanci 
rozmawiali z różnymi grupami społecz-
nymi z tej części gminy, a konsultacje z 
młodymi ludźmi odbyły się nawet w 
szkołach. Co oczywiste, przy projek-
towaniu brano pod uwagę zgłaszane 
przez młodzież opinie i potrzeby. – Dla 
tego terenu zmieniono MPZP – przypo-
mniała. – Młodzież od 5 lat czeka na te-
ren dla siebie, który wciąż nie powstaje. 
Teraz przychodzi grupa starszych ludzi, 
przy czym nie wszyscy z nich mieszkają 
przy tym terenie, bo są tam trzy domy, z 
czego dwa w bezpośredniej odległości, 
i mówią, że młodzież ma jeszcze po-
czekać na teren sportowo-rekreacyjny 
kolejnych 5 lat. Ja się z tym zgodzić nie 
mogę – oświadczyła, stwierdzając, że 
gdziekolwiek gmina chciałaby zbudo-
wać czy to skatepark, boisko czy wy-
bieg dla psów, to okoliczni mieszkańcy 
będą niezadowoleni, bo to będzie obok 
nich. – Mamy wybór – albo wybudo-

wać coś obok trzech niezadowolonych 
mieszkańców i stworzyć coś dla całej 
społeczności Julianowa i Józefosławia, 
albo nie robić nic dla tej młodzieży, 
która dalej będzie zalegać w pustosta-
nach przy ul. Ogrodowej oraz Kom-
batantów i tam spędzać swoje życie  
– podkreśliła. 

– Tym tematem trzeba się po 
prostu zająć. Przed nami budżet na 
przyszły rok, więc prośba do prze-
wodniczących komisji, aby wzięli go 
„na tapetę” – stwierdził Piotr Obłoza 
przewodniczący rady miejskiej, zamy-
kając dyskusję. 

\\\   Ach, ta dzisiejsza  
młodzież…

Urzędnicy i radni mają teraz twar-
dy orzech do zgryzienia. O tym, jak bar-
dzo potrzebny jest obiekt sportowo-
-rekreacyjny w tej części gminy, świad-
czą choćby regularnie pojawiające się 
wpisy w mediach społecznościowych, 
np. w grupie „Józefosław i Julianów 
oraz Dąbrówka i Kierszek – subiektyw-
nie”, która skupia prawie 25 tys. osób. 
Mieszkańcy publikują zdjęcia i filmy 
młodzieży, donosząc, że śmiecą, palą, 
przeklinają, rozbijają szkło albo malują 
po ścianach, jednocześnie sugerując, że 
albo młodzi ludzie są tacy „źli”, albo ich 
rodzice niewłaściwie się nimi zajmują. 

Pytanie o to, czy młodzież spędza-
łaby czas wolny w bardziej kreatyw-
ny czy aktywny sposób, gdyby dać jej 
odpowiednio zagospodarowaną prze-
strzeń, można pozostawić pytaniem 
retorycznym. 

Tekst i zdjęcie Anna Żuber

Skatepark podzielił mieszkańców

Mieszkańcy obawiają się uciążliwości, jakie może generować skatepark,  
m.in.: hałasu 

Trasa S7 przejezdna 
jesienią 

INFORMACJA
Zarząd Powiatu Piaseczyńskiego działając na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia  

1997 r. o gospodarce nieruchomościami (t.j. Dz. U. z 2021 r., poz. 1899) informuje, iż na tablicy ogłoszeń  
w siedzibie Starostwa Powiatowego w Piasecznie, ul. Chyliczkowska 14 oraz na stronie internetowej 
www.bip.piaseczno.pl, zamieszczony został szczegółowy wykaz obejmujący część nieruchomości 
położonej w Piasecznie przy ul. Chyliczkowskiej 20, oznaczonej jako działka ewid. nr 8/17 (poprzednio  
nr 8/7) obręb 27 m. Piaseczno, uregulowanej w księdze wieczystej KW nr WA1I/00031088/6 
przeznaczonej do ponownego oddania w dzierżawę na rzecz dotychczasowego Dzierżawcy.

Wykaz został wywieszony na tablicy ogłoszeń na okres 21 dni od dnia 26.09.2022 r. 
Zarząd Powiatu Piaseczyńskiego

     

Termin może zostać przesunięty 
w sytuacji, gdy wykonawca uzasadni, 
że w czasie realizacji nastąpiły oko-
liczności, na które nie miał wpływu, 
a uniemożliwiły prowadzenie robót 
– powtórzyła nam po raz kolejny w 
poniedziałek 26 września Małgorzata 
Tarnowska, rzecznik warszawskiego 
oddziału GDDKiA. 

Wprawdzie prace są prowadzone 
dość intensywnie, ale wydaje się wąt-
pliwe, by udało się dotrzymać paździer-
nikowy termin dopuszczenia drogi do 
ruchu.

– Zapewnienie przejezdności cią- 
gu głównego przewidziane jest jesienią 
br., natomiast zakończenie wszystkich 
prac w I kwartale 2024 r. – poinfor-
mowała nas Małgorzata Tarnowska. 
Jak wiadomo, kalendarzowa jesień 
kończy się tuż przed świętami Bożego 
Narodzenia, więc teoretycznie wyko-
nawca ma jeszcze blisko 3 miesiące na 
wybudowanie jezdni, która pozwoli 
przejechać trasę. Tak należy chyba in-
terpretować „ciąg główny”. Pytanie, czy 
wraz z nim zostaną oddane do użytku 
węzły Antoninów, Złotokłos i Tarczyn 
Północ. Środkowy odcinek trasy S7 
jest nie tylko najdłuższy, ale też zawie-
ra najwięcej obiektów inżynierskich. 
Oprócz trzech węzłów i dróg serwiso-
wych wykonawca ma do wybudowania 
m.in. 11 wiaduktów, 6 mostów, kładkę 
dla pieszych nad drogą ekspresową 
oraz łącznie 21 przejść dla małych  
zwierząt. 

Dodatkowym zadaniem wykonaw-
cy środkowego odcinka ekspresówki 
będzie remont 17 kilometrów obec-
nego przebiegu drogi krajowej nr 7 na 
odcinku od Sękocina Starego do Rem-
bertowa. Prace te mają zostać zreali-
zowane po zakończeniu budowy trasy 
S7. Termin ich realizacji upływa w III 
kwartale 2024 roku. 

Czy są szanse, że całą nową trasę 
uda nam się przejechać jeszcze w tym 
roku? Teoretycznie tak. Trzeba jednak 
pamiętać, że przed puszczeniem ruchu 
konieczne będzie jeszcze uzyskanie 
zgody od Wojewódzkiego Inspektora 
Nadzoru Budowlanego i czas na uzy-
skanie decyzji należy doliczyć do czasu 
budowy.

Tekst i zdjęcia Agnieszka Maj

Zadaniem wykonawcy jest m.in.  
budowa 11 wiaduktów i 6 mostów

dokończenie ze str. 1
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\\\ PIASECZNO 

Rada miejska powołała 
Muzeum Sztuki Współczesnej 
im. Józefa Wilkonia. Siedziba 
nowej instytucji ma być 
gotowa do końca roku.       

P omysł utworzenia galerii, pre-
zentującej dzieła Józefa Wilkonia, 

narodził się w gminie kilkanaście lat 
temu. W październiku 2021 roku wła-
dze Piaseczna i fundacja „Arka” imienia 
artysty, podpisały porozumienie w tej 
sprawie. W końcu uchwała powołująca 
placówkę trafiła pod obrady rady miej-
skiej w Piasecznie.

Muzeum im. J. Malczewskiego w 
Radomiu, które zachęca do obejrzenia 
wystawy Wilkonia, pisze o nim, że to 
artysta nieokiełznany, nieszablono-
wy, intrygujący i inspirujący. Gmina 
Piaseczno ma to ogromne szczęście, 
że Józef Wilkoń od kilkudziesięciu 
lat jest z nią związany – tu mieszka i 
tworzy. – Wczoraj miałem spotkanie 
z osobą z drugiego końca Polski, roz-
mawialiśmy o sprawach związanych z 
urbanistyką i wspomniałem o Zalesiu 
Dolnym i Zalesiu Górnym – opowiadał 
przed głosowaniem nad uchwałą bur-
mistrz Daniel Putkiewicz. – Na hasło 
„gmina Piaseczno” nie zareagował, ale 
jak powiedziałem Zalesie – to zaczął 
dopytywać, bo od razu skojarzył je z 
Józefem Wilkoniem. Dwa lata temu je-
go miasto gościło wystawę Wilkonia i 
ten człowiek do dziś pamięta dorobek 
i dziedzictwo artysty. Mamy jedną taką 
okazję, jednego Józefa Wilkonia, żeby 
dać Piasecznu kolejny ważny element 
budowy marki i tożsamości naszego 
miasta – argumentował burmistrz.

\\\   Siedziba do końca roku
Jak przyznał Putkiewicz, gmina nie 

wie, ile będzie kosztowało ją utrzyma-
nie muzeum. – To oczywiście zadanie 
na lata, przez najbliższy czas muzeum 
będzie w organizacji. Nie podejrzewa-
łem, że przyjdzie nam o tym rozmawiać 
w czasach kolejnego kryzysu, a ciągle 
jesteśmy w jakimś kryzysie. Po wielu la-
tach rozmów chciałbym, aby ten proces 
tworzenia muzeum rozpocząć – dodał. 

Wszyscy radni, obecni na obradach, 
byli za przyjęciem uchwały w sprawie 
utworzenia muzeum Wilkonia, która 
ma charakter intencyjny. – Teraz czeka 
nas żmudny proces organizacji pracy 
nad statutami, dyskusja o szczegółach, 

a także rozmowy z samym mistrzem 
Józefem Wilkoniem o tym, w jakim 
kształcie i jak będziemy starali się je-
go dorobek pielęgnować – tłumaczył 
burmistrz. 

Miasto przygotowuje siedzibę dla 
muzeum w budynku po remizie OSP 
przy ul. Puławskiej 3 w Piasecznie. 
Obiekt jest w trakcie remontu i ad-
aptacji na budynek muzealno-konfe-
rencyjny. Budynek ma być gotowy do 
użytkowania do końca roku. Pierwszej 
ekspozycji dzieł mistrza Wilkonia moż-
na się zatem spodziewać w przyszłym 
roku.

Józef Wilkoń to światowej sławy 
ilustrator, malarz, rzeźbiarz, twórca 
plakatów i scenografii teatralnych. 
Zilustrował ponad 200 książek dla 
dzieci i dorosłych w kraju i za granicą. 
Swoje dzieła wystawiał w wielu gale-

riach i muzeach świata, od paryskiego 
Centrum Pompidou (1989), poprzez 
Narodową Galerię Zachęta w 2006 ro-
ku, gdzie jego wystawa osiągnęła re-
kordową frekwencję, aż po Azję. Jego 
prace znajdują się w wielu muzeach, 
galeriach i prywatnych kolekcjach na 
większości kontynentów. Józef Wilkoń 
jest mieszkańcem Zalesia Dolnego, wy-
różniony tytułem Honorowego Obywa-
tela Gminy Piaseczno. 

Anna Żuber

Pielęgnować 
dorobek mistrza 

Wszyscy radni byli  
za przyjęciem uchwały 
w sprawie utworzenia 

muzeum Wilkonia

Brutalne pobicie 
przy przystanku
\\\ PIASECZNO 

Policjanci wyjaśniają sprawę 
pobicia jednego z pasażerów 
linii 709. Do zdarzenia miało 
dojść w środę, 14 września  
ok. godz. 9.00 po tym, jak 
mężczyzna wysiadł z autobusu 
na przystanku „Lamina”.    

J ak relacjonuje zdarzenie znajoma 
pokrzywdzonego, pan Michał miał 

zostać zaatakowany przez innego pasa-
żera autobusu linii 709. – Michał jechał 

z Warszawy do pracy, do Piaseczna. 
Chciał wysiąść z autobusu, w którym 
był tłok i z jego relacji wynika, że prze-
ciskał się także obok mężczyzny, który 
wysiadł za nim, zwyzywał go i pobił – 
opowiada pani Dorota. – Efekt pobicia 
jest fatalny, bo doszło do wielu złamań 
twarzoczaszki, jedno oko ma prawie 

na wierzchu. 22 września przeszedł 
operację – dodaje. 

Komenda Powiatowa Policji w Pia-
secznie potwierdza wpłynięcie zawia-
domienia o pobiciu. – Pokrzywdzony 
został przesłuchany – informuje asp. 
Magdalena Gąsowska, rzeczniczka pia-
seczyńskiej policji. – Czekamy na za-
bezpieczenie nagrania z monitoringu 
z autobusu oraz kamer miejskich, aby 
potwierdzić zdarzenie i ustalić spraw-
cę – dodaje.

– Najgorsze jest to, że sprawca po-
zostaje bezkarny – dodaje pani Doro-
ta. – W imieniu Michała proszę osoby, 
które mają jakieś informacje na temat 
zdarzenia lub były jego świadkiem, aby 
skontaktowały się z policją. 

Tekst i zdjęcie Anna Żuber

„Efekt pobicia jest fatalny, 
bo doszło do wielu złamań 

twarzoczaszki”

Odlewy dzieł artysty, znanego na całym świecie, oglądać można przy skwerach 
oraz w parku miejskim w Piasecznie
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\\\ PIASECZNO 

W Centrum Edukacyjno- 
-Multimedialnym w Piasecznie 
odbyła się 7. edycja Festiwalu 
Pięknej Książki.       

I mpreza dla miłośników książek, 
przygotowana przez Bibliotekę Pub-

liczną w Piasecznie oraz Fundację „AR-
KA” im. Józefa Wilkonia, obfitowała w 
wydarzenia dla dzieci i dorosłych. Były 
spotkania czytelników z wydawcami, 
autorami, ilustratorami i grafikami. Na 
kiermaszu dostępne były publikacje 
takich wydawnictw jak: Media Rodzi-
na, Dwie Siostry, Tu się czyta, Hokus 
Pokus, Imprint Media, Polarny Lis, Ma-
mania, Neo Agencja Reklamowa, Us-
borne, Widnokrąg, Sto Stron, Jedyne 
Takie, Wydawnictwo Tatarak, Mięta, 
Zakamarki.

W dniu festiwalu swoją premie-
rę miała także książka wydana przez 
Bibliotekę Publiczną w Piasecznie  
– 6. antologia Klubu Poszukiwaczy 
Słowa „Jesteśmy”, w której znalazły 
się wiersze i proza uczestników klubu. 
Podczas festiwalu odbyła się też nie-
zwykła prezentacja kreacji literackich 
pt. „Piękna książka – piękny człowiek”. 

Uczestnicy mogli także spotkać 
się z Moniką Hanulak i Grażką Lange, 
autorkami pozycji „Książka dla kota” i 

„Książka dla psa”. Wydarzenia tłuma-
czone były na polski język migowy 
(PJM).

\\\   Warsztaty i koncerty
Mnóstwo atrakcji czekało w CEM 

na dzieci, a były to przede wszystkim 
warsztaty twórcze. Beatriz Blanco za-
prosiła do wspólnej zabawy w ramach 
warsztatów „Origami – Haiku z papie-
ru”. Dzieci mogły wziąć również udział 
w warsztatach bibliotecznych „Piękna 
zakładka DIY”, czyli wykonać własną 
zakładkę. W tegorocznej edycji impre-
zy odbyły się też warsztaty z klockami 
LEGO Education StoryStarter „A co było 
dalej?” oraz z projektowania komiksu 
„Zróbmy sobie LEGO komiks”.

Nowością w tej edycji imprezy 
było stoisko oraz warsztaty Muzeum 
Kaset. Na scenie wystąpiła znana ak-
torka i pieśniarka pochodzenia ukra-
ińskiego Olena Leonenko. W jej autor-
skim repertuarze znalazły się stare i 
prastare pieśni Ukrainy. Wieczorem 
natomiast wystąpił raper i trębacz 
Meek, Oh Why? (Mikołaj Kubicki) wraz  
z zespołem.

Celem imprezy jest promocja pięk-
nej książki, rozbudzenie potrzeb czytel-
niczych, upowszechnianie czytelnictwa 
oraz zwiększenie jej obecności w życiu 
mieszkańców powiatu piaseczyńskiego 
i nie tylko.

Tekst i zdjęcie Anna Żuber

Festiwal Pięknej Książki

Na kiermaszu dostępne były publikacje licznych wydawnictw

Świąteczne iluminacje 
w kryzysie?
\\\ KONSTANCIN-JEZIORNA 

W obliczu drastycznie 
rosnących cen energii 
elektrycznej w Konstancinie-
-Jeziornie powrócił temat 
uszczuplenia iluminacji 
świątecznej.   

W związku z toczącą się zarówno 
w mediach społecznościowych, 

jak i podczas posiedzeń komisji rady 
miejskiej dyskusją na temat rosnących 
kilkakrotnie cen prądu, a co za tym 
idzie kosztów utrzymania gminy, po-
jawiły się pytania o to, jak samorząd 
zamierza ograniczyć zużycie energii. 
Zwłaszcza że koszty bieżącego utrzy-
mania gminy już w tej chwili pokrywają 
się z dochodami. 

Burmistrz Kazimierz Jańczuk za-
pytany podczas ostatniej sesji rady 
miejskiej o to, czy jednym ze sposo-
bów na ograniczenie zużycia prądu 
będzie rezygnacja ze świątecznych 
iluminacji, odpowiedział jedynie, że 
trzeba będzie wypracować jakiś sy-
stem oszczędzania energii, zwłaszcza 
że w gminie jest aż 6000 latarni. Kon-
kretne propozycje mają się pojawić  
w październiku. 

\\\   Iluminacje jak bumerang
Temat kosztów świątecznych ilu-

minacji, i to zarówno jeśli chodzi o 
zużycie prądu, jak i koszty ich wypo-
życzenia, był szeroko dyskutowany już 
zimą 2020/2021, po tym jak w okresie 
pandemii gmina wyłączała nocą ulicz-
ne oświetlenie. Jeśli urząd zdecyduje 
się w niedalekiej przyszłości na jakieś 
kroki oszczędzające zużycie prądu, 
czyli np. skrócenie czasu świecenia 
miejskich latarni nocą, trudno będzie 
sobie wyobrazić, że na ulicach Długiej, 
Warszawskiej czy w Parku Zdrojowym 
przez dwa miesiące świecą dodatko-
we światełka. Nawet jeśli gmina będzie 
przekonywać, że to oświetlenie ledowe, 
czyli energooszczędne.

Z ankiety przeprowadzonej na 
Facebooku przez portal „Informator 
Konstanciński” wynika, że znakomita 
większość – 57% (83 osoby) spośród 
144 internautów, którzy wzięli udział 
w głosowaniu, jest zdania, że warto za-
stosować ozdoby, które nie pobierają 
prądu, czyli takie, które mogłyby np. 
odbijać światło latarni. Za pozostawie-
niem ozdób opowiedziały się 42 osoby 
(19%) a zmniejszenie ich ilości poparło 
14% (19 osób).

Agnieszka Maj
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P R O M O C J A

Drastyczny wzrost cen za prąd
Gmina Piaseczno jest w trakcie procedury przetargowej na dostawy 

energii elektrycznej od 1 stycznia 2023 roku. 
– W związku z podaną w piątek 23 września informacją wicepre-

miera Jacka Sasina, że stawki na prąd dla samorządów miałyby zostać 
zablokowane na poziomie 618,24 zł za megawatogodzinę, nie wiemy 
jakie dalsze kroki podjąć odnośnie przetargu – mówi burmistrz Daniel 
Putkiewicz. – Czy rozstrzygać i liczyć na to, że stawki te zostaną zrewalo-
ryzowane również dla już podpisanych umów? Przez jaki okres miałaby 
obowiązywać wskazana przez ministra cena? Bez wątpienia taka cena 
byłaby dla nas atrakcyjna, choć nadal dwa razy wyższa niż obecnie.

Najniższa cena zaoferowana w przetargu wynosi blisko 2,1 tys. zło-
tych brutto za megawatogodzinę i jest niemal 6 razy wyższa od stawek, 
które gmina płaci obecnie. 

– Zdawaliśmy sobie sprawę z tego, że ceny energii będą rosły i wpro- 
wadzaliśmy rozwiązania, które pozwalają obniżać rachunki za prąd, 
ale nie spodziewaliśmy się, że wzrost będzie aż tak drastyczny – pod- 
kreśla burmistrz Daniel Putkiewicz. – Jeśli wzrost będzie dwukrotny,  
nadal będziemy szukać sposobów na oszczędzanie, ale mniej nerwo- 
wo, niż gdyby był to wzrost sześciokrotny.

Niższe koszty dzięki fotowoltaice
Gmina Piaseczno od kilku lat realizuje przedsięwzięcia, które mają 

zmniejszać zużycie prądu zarówno w należących do samorządu obiek-
tach, jak i w ulicznych latarniach. Część budynków została wyposażona 
w instalacje fotowoltaiczne. Pojawiły się one między innymi na budyn-
ku Urzędu Gminy, Centrum Edukacyjno-Multimedialnego, obiektach 
należących do Gminnego Ośrodka Sportu i Rekreacji czy Przedsiębior- 
stwa Wodociągów i Kanalizacji w Piasecznie. 

Przyspieszona wymiana oświetlenia
Realizowana jest również wymiana oświetlenia ulicznego na energo- 

oszczędne. 
– Przeznaczyliśmy dodatkowe pieniądze na zakup 3000 lamp ledo- 

wych, aby przyspieszyć procedurę wymiany oświetlenia. W najbliższym 
czasie wymienimy ostatni 1000 spośród 12 tysięcy najbardziej energo- 
chłonnych lamp rtęciowych, które jeszcze do niedawna świeciły na te-

renie gminy – wylicza burmistrz. – Sprawdzamy też możliwość wymiany 
samych żarówek sodowych na ledowe, aby nie wymieniać wszystkich 
lamp tam, gdzie to nie jest konieczne. 

Działania dotyczące oszczędzania energii elektrycznej będą jednym  
z priorytetów na przyszły rok. Z jednej strony gmina będzie się skupiała 
na działaniach, które mają zewnętrzne dofinansowanie, a z drugiej na 
tych, które są związane ze zwiększeniem efektywności energetycznej. 

– Oszczędzanie energii poprzez wyłączanie oświetlania rozważaliśmy 
w sytuacji gdyby cena rosła sześciokrotnie. Zobaczymy czy ceny zostaną 
zamrożone przez rząd i nie będzie już takiej konieczności – mówi bur-
mistrz Daniel Putkiewicz. Podkreśla, że lampy ledowe są już przyciem-
niane na noc a jeśli chodzi o wyłączanie oświetlenia, analizowane są 
obecnie koszty takiego rozwiązania.

Na temat konieczności oszczędzania energii, ale również ciepła w bu- 
dynkach, burmistrz Daniel Putkiewicz rozmawia z kierownikami gmin-
nych jednostek organizacyjnych, spółek komunalnych a także dyrekto-
rami szkół i przedszkoli. Drastyczny wzrost cen dotyczy bowiem nie tyl- 
ko prądu, ale również gazu, którym ogrzewane są gminne budynki oraz 
tego, z którego korzysta miejska ciepłownia, co przekładać się będzie  
na znacznie wyższe rachunki.

W związku z blisko sześciokrotnym wzrostem cen energii elektrycznej  
władze gminy szukają rozwiązań, które pozwolą obniżyć rachunki za prąd. 

Instalacje fotowoltaiczne pozwalają obniżyć rachunki za prąd
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\\\ ZGORZAŁA 

Wkrótce minie pół roku  
od wydania decyzji ZRID  
dla budowy drogi łączącej tzw. 
Nową Zgorzałę z ulicą Postępu. 
Czy inwestycja ma szanse 
na realizację zanim powiat 
rozpocznie przebudowę dróg, 
którymi autobus szkolny 
dowozi dzieci do placówki  
w Zamieniu?        

B ezpośrednie połączenie tzw. No-
wej Zgorzały z ulicą Postępu gmi-

na Lesznowola zapowiadała jeszcze na 
etapie budowy szkoły w Zamieniu. Już 
wtedy bowiem dzieci, które uczęszcza-
ły do filii Szkoły w Mysiadle, zlokalizo-
wanej przy ul. Cyraneczki w Zgorzale, 
musiały docierać do szkoły okrężną 
drogą – przez ulice Krasickiego i Po-
stępu. Po wybudowaniu szkoły w Za-
mieniu, trasa ta uległa wydłużeniu.  
I choć jeszcze na początku roku 2021 
zastępca wójta Mirosław Wilusz pod-
czas spotkania z mieszkańcami de-
klarował, że przedłużenie ulicy Wilgi 
będzie gotowe przed otwarciem szkoły, 
do dziś nie udało się tego planu zre-
alizować. W wakacje ubiegłego roku 
gmina tłumaczyła, że wykonanie tym-
czasowego utwardzenia połączenia 
ul. Wilgi z ul. Storczykową, a dalej ul. 

Postępu, jest niemożliwe ze względu na 
nieuregulowany stan prawny gruntów 
przeznaczonych pod pas drogowy. 

\\\   ZRID już jest,  
a co z pieniędzmi?

W związku z tym został zlecony 
projekt budowy drogi, a następnie 
złożony wniosek o ZRID dla budowy 
ulic Wilgi, Gołębiej oraz 1KDZ. Podczas 
wszystkich spotkań z mieszkańcami 
władze gminy podkreślały, że realizacja 
ul. Wilgi jest zadaniem priorytetowym i 
trafi do budżetu, gdy tylko gmina otrzy-
ma decyzję ZRID. Tę starosta piaseczyń-
ski wydał 12 kwietnia br.

– Kolejnym etapem procesu będzie 
przygotowanie kosztorysów inwestor-
skich, a następnie podjęcie przez Radę 
Gminy Lesznowola uchwały o zabez-
pieczeniu środków finansowych na ten 
cel – poinformował wówczas na stronie 
internetowej gminy Mirosław Wilusz. 

Kosztorys na budowę ulicy Wilgi, Gołę-
biej i 1KDZ w Zgorzale został przygoto-
wany niedługo potem. Radny Grzegorz 
Gonsowski informował o tym już w 
połowie maja. Szacowany koszt inwe-
stycji to ponad 11 mln złotych. Kiedy 
można się spodziewać wprowadzenia 
tego zadania do budżetu, a następnie 
ogłoszenia przetargu na realizację?

– Przetarg zawsze jest ogłaszany 
po wprowadzeniu inwestycji do Bu-
dżetu Gminy lub Wieloletniej Prognozy 
Finansowej. Wprowadzenie budowy 
do katalogu zadań inwestycyjnych jest 
uzależnione od kondycji finansowej 
Gminy – poinformował nas Referat 
Dróg i Mostów.  Dodatkowo urząd po-
informował nas o tym, że od decyzji 
ZRID wpłynęło odwołanie, które jest 
rozpatrywane przez Wojewodę Mazo-
wieckiego. 

Budowa nowego połączenia dro-
gowego, które wyprowadzi ruch ze 
Zgorzały do ul. Postępu, a następnie 
węzła Zamienie, bez wątpienia odciąży 
ulice Krasickiego i Postępu oraz zdecy-
dowanie obniży koszty dowozu dzieci 
do szkoły w Zgorzale, ponieważ skróci 
trasę szkolnego autobusu o połowę. Jak 
wynika z informacji Rady Sołeckiej Zgo-
rzały, codziennie szkolne autobusy w 
dwie strony przewożą do i ze Zgorzały 
około 300 dzieci, wykonując 20 kursów 
na dobę. 

\\\   Szkolny autobus naokoło  
i w korku

Szybka realizacja inwestycji ma 
również duże znaczenie zważywszy na 
plany powiatu. Zgodnie z wcześniej-
szymi zapowiedziami starosty Ksawe-
rego Guta, w niedalekiej przyszłości 
(pierwotnie mowa była nawet o 2023 
roku, ale wiele zależy od uchwalonego 
budżetu) czeka nas przebudowa za-
równo odcinka ul. Krasickiego od torów 
kolejowych do ul. Postępu, jak i samej 
ulicy Postępu od nowego ronda przy 
ul. Krasickiego do ul. Karczunkowskiej. 
Nawet jeśli obie inwestycje miałyby być 

prowadzone przy zachowaniu prze-
jezdności drogi, to bez wątpienia czeka 
nas ruch wahadłowy i kosmiczne korki, 
w których utkną również szkolne auto-
busy, jeśli do tej pory nowe połączenie 
drogowe nie będzie gotowe. 

Zgodnie z projektem nowe drogi 
mają mieć jezdnię o szerokość 6 me-
trów plus chodnik (szerokości 2,2 m 
– 2,3 m) oraz na ul. Gołębiej i drodze 
1KDZ ciąg pieszo-rowerowy o szeroko-
ści 3,2 m. Czy w budżecie na 2023 rok 
znajdą się pieniądze na budowę tej dro-
gi? Przekonamy się pod koniec roku.

Tekst i zdjęcie Agnieszka Maj

Co dalej z „priorytetową inwestycją”?

Utwardzenie ulicy Wilgi kończy się tam, gdzie swoje inwestycje realizują  
deweloperzy

Budowa nowego 
połączenia drogowego 

bez wątpienia  
odciąży ulice Krasickiego  

i Postępu
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\\\ CZAPLINEK 

Wolontariusze ze schroniska 
w Czaplinku szukają różnych 
sposobów, by zapewnić 
podopiecznym kochające 
domy. W ubiegłym roku 
zachęcali do adopcji podczas 
wyprawy kajakiem, a kilka 
tygodni temu wspinali się  
w góry dla psów seniorów.    

P od hasłem ,Psia bezdomność – 
Temat Rzeka” wolontariusze ze 

schroniska Prima-Vet w Czaplinku 
pod Górą Kalwarią w ubiegłym ro-
ku spłynęli kajakiem całą długością 
Wisły. Bracia Michał i Bartłomiej Ró-
życcy ciągu 14 dni pokonali aż 1000 
km, w wszystko po to, aby zwrócić 
uwagę na tych podopiecznych, którzy 
najdłużej nie mogą znaleźć domów. 
Akcja zakończyła się olbrzymim suk-
cesem, bo z 12 promowanych psów, 
aż 10 opuściło schronisko. – Widząc 

to podjęliśmy decyzję, że podejmiemy 
kolejne wyzwanie, by pomóc znaleźć 
dom czworonogom, którymi codzien-
nie się zajmujemy – opowiadają. I tak, 
zgodnie z ich deklaracją, w tym roku 
można było śledzić kolejną wyprawę. 
,,Szczyt Szczęścia – Kochający Dom”, 
która odbyła się by promować psich 
seniorów – zwierzęta, które najtrudniej 
jest „wyadoptować”. Niestety w tym ro-
ku bracia nie mogli wyruszyć razem. 

– Wojna na Ukrainie odbiła się również 
na zwierzętach. Od lutego w Czaplinku 
systematycznie ich przybywa, a adopcji 
jest mniej o ponad połowę – przyznaje 
Michał Różycki. – Pracy przy codzien-
nej opiece nad zwierzętami jest w 
tym momencie tyle, że nie mogę sobie 

pozwolić na urlop. Musimy nasilić ad-
opcje, aby jak najszybciej zmniejszyć 
przepełnienie schroniska – dodaje. 

\\\   Historia bez happy endu
Pod koniec sierpnia w Tatry wy-

ruszył Bartłomiej wraz ze znajomym, 
znawcą Tatr – Jackiem Marszałem 
oraz maskotką schroniska – pieskiem 
Czaplinkiem. Przez niespełna tydzień 
pokonali trasę 105 km, zdobywając 

16 szczytów. Co najważniejsze, każdy 
dzień wędrówki kończyli opisem wy-
darzeń na szlaku i przedstawieniem 
psiego seniora. Na szlakach odbiór akcji 
był bardzo pozytywny. – Nasza ekipa 
spotykała się z licznymi uśmiechami i 
pochwałami dla podjętej inicjatywy, a 
wiele osób zdecydowało się zrobić so-
bie zdjęcie z  Czaplinkiem. Udostępniali 
też akcję na Facebooku – opowiadają 
wolontariusze. 

Niestety ta historia nie ma happy 
endu, bo żaden z promowanych psów 
seniorów nie został adoptowany. 

Obecnie w schronisku przebywa 
ponad 70 psów i kilkanaście kotów.

Aktualnym „rekordzistą” jest 
Kurek, przebywający w placówce od 
stycznia 2020. Był jednym z dwóch 
psów, dla których zaczęto w zeszłym 
roku akcję promocyjną. Mimo „prezen-
towania” Kurka podczas spływu i wy-
prawy w góry, nadal nie znalazł się nikt, 
kto chciałby dać mu dom. – To 9-letni 
psiak, któremu na widok człowieka 
ogon zaczyna się kręcić jak śmigło he-
likoptera – opowiadają wolontariusze. 
– Uwielbia spacery i głaskanie, a gdy 
człowiek usiądzie, momentalnie układa 
mu się u stóp – dodają. Kurek, jak każdy, 
ma też wady – nie ze wszystkimi psami 
potrafi się dogadać i nie lubi kotów, dla-
tego najlepiej, aby trafił do domu bez 
innych zwierząt.

Anna Żuber

AKTUALNOŚCI

Dla zwierząt, których 
nikt nie chce

Podczas wyprawy w Tatry wolontariusze spotykali się z licznymi uśmiechami  
i pochwałami, ale żaden z promowanych psów nie znalazł domu

Kurek to jeden z najdłużej przebywających w schronisku psów. Mimo akcji  
promocyjnej nadal nie znalazł się nikt, kto chciałby go adoptować

Zwłoki mężczyzny 
nad rzeką 
\\\ PIASECZNO 

Nad rzeką Jeziorką znaleziono 
ciało 55-letniego mężczyzny.    

W e wtorek, 13 września około 
godziny 6.45 służby powiado-

mione zostały o znalezieniu zwłok w 
rejonie ul. Świętojańskiej. Zgłoszenia 

dokonała osoba bliska mężczyzny. 
Przy jego ciele leżała piła ręczna. – W 
toku postępowania ustalona zostanie 
przyczyna zgonu, ale na ciele zmarłe-

go nie ujawniono widocznych obra- 
żeń ciała – informuje Aleksandra  
Skrzyniarz, Rzecznik Prasowy Proku-
ratury Okręgowej w Warszawie. – Pro-
kuratura obecnie oczekuje na wyniki 
i opinię biegłego z zakresu medycyny  
sądowej. 

Niewykluczone, że mężczyzna 
zmarł z tzw. przyczyn naturalnych. 

Jak się nieoficjalnie dowiedzieliśmy, 
zmarły był mieszkańcem pobliskiego 
Żabieńca. 

Tekst i zdjęcie Anna Żuber

Martwego mężczyznę znaleziono w rejonie ul. Świętojańskiej

Geodetów 
w październiku
\\\ PIASECZNO 

Nie z końcem września,  
a z początkiem października 
otwarta zostanie ulica 
Geodetów.     

T rwająca już ponad rok inwestycja 
daje w kość nie tylko kierowcom. 

Niezmotoryzowani mieszkańcy oraz 
przedsiębiorcy również z niecierpli-
wością oczekują całkowitej przejezd-
ności drogi. Ci pierwsi mają problem 
z dojściem do i z przystanków auto-
busowych, a drudzy skarżą się, że 
przez remont podupadły ich biznesy, 
a w niektórych przypadkach musieli je 
przenieść bądź zamknąć. 

W ostatnich tygodniach przesu-
wano termin oddania ul. Geodetów do 
użytku. Mimo iż władze miasta plano-
wały jej otwarcie pod koniec września, 
to właśnie pojawił się nowy termin – 4 
października. Jak tłumaczą, pozostały 
jeszcze prace związane z sygnalizacją 
świetlną oraz jej formalny odbiór przez 
Generalną Dyrekcję Dróg Krajowych  
i Autostrad. 

\\\   Drogowcy wciąż pracują
Istotnie, wczoraj na skrzyżowa-

niu ul. Geodetów z drogą wyjazdową 

z centrum handlowego Auchan trwał 
montaż sygnalizacji świetlnej. Z kolei 
na krzyżówce ul. Puławskiej z Geode-
tów i Łabędzią drogowcy zajmowali się 
przekładaniem przejścia dla pieszych. 

W ciągu kilku dni po otwarciu ul. 
Geodetów dla ruchu, w porozumieniu z 
ZTM przywrócona ma być komunikacja 
miejska. Z czasem ulica zyska dodat-
kowe nasadzenia, ale to już w ramach 
oddzielnego zadania.

Całkowity koszt remontu ulic na 
północy gminy, w tym Geodetów, Ener-
getycznej, Rubinowej i Granitowej, to 
blisko 39 mln złotych. Po przebudo-
wie kierowcy zyskają bezpieczniejsze 
skrzyżowania, odwodnienie, monito-
ring oraz nowe oświetlenie. Na pie-
szych i rowerzystów czeka dedykowa-
na im infrastruktura.

Tekst i zdjęcie Anna Żuber
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Dzięki przedsięwzięciu realizowanemu 
przez gminną spółkę Zakład Gospodar- 
ki Komunalnej przepustowość oczyszczal-
ni zwiększy się z 4500 metrów sześcien- 
nych na dobę do 4800. Umożliwi to 
dalszy rozwój sieci kanalizacyjnej w gmi- 
nie i podłączanie kolejnych dostawców 
ścieków.

Jednak ilość nieczystości to nie wszyst-
ko – jeszcze bardziej poprawi się jakość 
oczyszczonych ścieków, które z oczysz- 
czalni są odprowadzane do Wisły. Będzie 
to możliwe za sprawą nowego węzła do 
mechanicznego oczyszczania ścieków z za- 
nieczyszczeń stałych oraz tłuszczów, a tak- 
że dzięki budowie dwóch osadników wtór- 
nych do klarowania ścieków przed ich 
zrzuceniem do rzeki.

Ponadto w Moczydłowie powstanie no- 
wa stacja zlewcza ścieków dowożonych 
oraz gruntowną modernizację przejdą trzy 
ciągi technologiczne biologicznego oczysz- 
czania ścieków. Unowocześniony zosta- 
nie również układ transportu, zagęszczania  
i osuszania osadu powstającego w wyniku 
oczyszczania nieczystości.

Dodatkowo, już za własne fundusze, ZGK 
zakupił halę namiotową, która przyczyni się 
do zmniejszenia uciążliwości zapachowej 
magazynowanych osadów (poprzez zmini- 
malizowanie zjawiska zagniwania wtórnie 
nawodnionego osadu).

– To pierwsza tak poważna rozbudo-
wa i modernizacja oczyszczalni od chwili 
jej powstania przed ponad 20 laty – za- 
znacza burmistrz Arkadiusz Strzyżewski.  

– Inwestycja przyczyni się do zmniejsze- 
nia awaryjności urządzeń i przede wszyst-
kim zapewni odbiór ścieków od stale ros-
nącej liczby mieszkańców miasta i gminy 
– dodaje.

Zakończenie prac przewidziane jest na 
przyszły rok.

Modernizacja moczydłowskiego obiek-
tu, której koszt to 29,9 mln zł, jest ostat- 
nim z czterech zadań inwestycyjnych rea- 
lizowanych w ramach projektu „Gospo- 
darka wodno-ściekowa w gminie Góra  
Kalwaria”.

Umowę na ten projekt, którego pier- 
wotna wartość wynosiła 44,3 mln zł (51,9 
proc. stanowiła unijna dotacja), podpisa- 
no w poprzedniej kadencji samorządu. 
Jednak lwia część jego realizacji przypadła 
na kadencję obecną. Obecny samorząd 
zapewnił również wkład własny (stanowią-
cy 48,1 proc. kosztów). W 2021 roku spółka 
ZGK zwiększyła wartość nakładów na pro-
jekt o kolejne 5 mln zł, na które składa- 
ją się bezzwrotna dotacja w wysokości  
3,2 mln zł oraz długoterminowa pożyczka 
wynosząca 1,8 mln zł.

Tym większa to radość, że zaledwie 1/7 tej kwoty będzie pochodzić z budżetu gmin-
nego samorządu. Reszta to środki zewnętrzne: pieniądze z Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Warszawie. Dofinansowania pozyskały 
straże pożarne razem z urzędem miasta.

Właśnie w urzędzie podpisano 22 września umowy dotyczące wspomnianego wkładu 
własnego gminy. Około 60 tys. zł dołożymy do:
– zakupu sprzętu i umundurowania,
– zakupu agregatu prądotwórczego na przyczepce,
– wyposażenia niektórych remiz w instalacje fotowoltaiczne, w nowe oświetlenie i nowe 
bramy garażowe.

– Teraz mieszkańcy mogą czuć się jeszcze bezpieczniej – podsumował na spotkaniu 
burmistrz Arkadiusz Strzyżewski.

Zebraliśmy dla Państwa ofertę Ośrodka Kultury, a także Ośrodka Sportu i Rekreacji 
oraz klubów sportowych. W sumie po szkole i po pracy jest do wyboru kilkanaście rodza- 
jów zajęć prowadzonych w pracowni plastycznej czy modelarni, a do tego kilkanaście  
dyscyplin sportu. Fotografia? Rysunek? Taniec? Pływanie? Tenis? Zapoznaj się z propo- 
zycjami zamieszczonymi na gminnej stronie internetowej (https://gorakalwaria.pl/cms/ 
7885/po_godzinach) i znajdź coś dla siebie.

Umowy podpisali w czwartek przedstawiciele urzędu gminy oraz jednostek OSP

Oczyszczalnia 
w Moczydłowie: pierwsza 

tak duża modernizacja

Strażacy jeszcze 
lepiej wyposażeni

L13 staje przy basenie

Po godzinach 
taniec, tenis, fotografia 

czy rysunek

Trwają rozbudowa i unowocześnianie oczyszczalni ścieków w Moczydłowie. To najkosztowniejsza 
inwestycja w historii gminy Góra Kalwaria. Dofinansowana została z budżetu Unii Europejskiej.

Sprzęt strażacki za blisko 430 tysięcy złotych trafi niebawem  
do ochotniczych jednostek w gminie Góra Kalwaria.

Do miejskiego autobusu wsiądziesz i wysiądziesz z niego obok zespołu basenowego w Górze Kalwarii.  
Przystanki po obu stronach ul. Pijarskiej dostosowaliśmy bowiem do wymogów Zarządu Transportu Miejskiego  

w Warszawie. „Elka” numer 13 zatrzymuje się tutaj od poniedziałku.

Chcesz odkryć lub szlifować talent dziecka?  
Albo rozwijać własne hobby? Wachlarz zajęć kulturalnych  

i sportowych w gminie Góra Kalwaria jest bogaty!

\\\ PIASECZNO 

Rada miejska uchwaliła 
regulamin parku im. Książąt 
Mazowieckich w Piasecznie. 
Na jego terenie nie jest  
już możliwe łowienie ryb,  
ale to nie jedyny nowy zakaz.       

Z godnie z przyjętym dokumen-
tem, po parku można spacero-

wać niemal bez ograniczeń. Wyjątek 
stanowią sytuacje występowania 
silnego wiatru bądź burzy. W parku 
nie można dokarmiać dzikich zwie-
rząt przetworzonym lub przygoto-
wanym z użyciem soli pokarmem, 
np.: pieczywem, ciastkami, resztkami  
obiadowymi. 

Zakazane jest wchodzenie do sta-
wu czy kąpiele w tym zbiorniku, a zimą 
wchodzenie na lód. W regulaminie po-
jawił się także zakaz dot. wędkowania. 
Powód jego wprowadzenia był sze-
roko omawiany kilka tygodni wcześ-
niej. Sprawa trafiła pod obrady rady 
miejskiej po licznych skargach miesz-
kańców, odwiedzających park przy ul. 
Zgoda. Narzekali, że wędkarze stwa-
rzają zagrożenie dla spacerowiczów 
oraz żyjącego na tym terenie dzikiego 
ptactwa. Podobnego zdania byli radni 
i urzędnicy, którzy wskazywali rów-
nież na problem pozostawianych po 
połowach śmieci. Żyłki, torby plastiko-
we, opakowania po robakach, haczyki 
sprzątać trzeba było z brzegów akwenu 
na koszt gminy. W dodatku straż miej-

ska zaobserwowała, że wędkarze nisz-
czą roślinność wokół akwenu.  

W parku nie można także urządzać 
biwaków. Wchodząc na ten teren należy 
mieć na uwadze, że jest on objęty mo-
nitoringiem, a w przypadku zakłócania 
spokoju czy ciszy, możemy zostać z nie-
go wyproszeni.

\\\   Przywrócić  
mu dawną świetność

Początki parku piaseczyńskiego 
sięgają czasów saskich. Wówczas z 
inicjatywy Aleksandra Sułkowskiego, 
starosty piaseczyńskiego, wybudowa-
no m.in. pałac, który miał służyć jako 
rezydencja królewska. Powstał także 
sztuczny kanał, obok sadzawka i alta-
na. Ten barokowy ogród o pow. 6 ha 

przekształcono później w park krajo-
brazowy. Z tych czasów zachował się 
dworek romantyczny – będąca obecnie 
w trakcie remontu „Poniatówka”. 

W 2016 roku gmina rozpoczęła 
proces rewaloryzacji parku, aby przy-
wrócić mu dawną świetność. Pojawiły 

się alejki spacerowe, a staw pogłębiono 
i oczyszczono, pojawiła się nowa roślin-
ność. Powstał także nowy drewniany 
pomost i przebudowano odcinek Ka-
nału Piaseczyńskiego.

Tekst i zdjęcie Anna Żuber

Nowe zasady w parku miejskim

W stawie nie można się kąpać ani łowić z niego ryb. Zimą nie będzie można 
wejść na lód

URZĄD MIASTA I GMINY GÓRA KALWARIA ul. 3 Maja 10,  tel. 22 484 33 00, www.gorakalwaria.pl
P R O M O C J A
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Ścięto piękną czarną sosnę, zacie-
rają się ślady świetności Gołkowa, 

trudno będzie uwierzyć, że był tu lata 
temu piękny zadbany park, pałac ban-
kierów i baronów. Trudno sobie będzie 
wyobrazić, że alejkami parkowymi spa-
cerowała 16-letnia hrabina Krystyna 
de Salisch Dangel. Tu biegały dzieci 
Danglów, których dziadek w swoich 
fabrykach produkował najpiękniejsze 
w Europie powozy. Sosny tego gatunku 
to długowieczne, zimozielone drzewa, 
osiągają wiek 500 lat. Ta czarna sosna 
stała przed oficyną dworską w Gołko-
wie, dumna i piękna, ozdoba okolicy. 
Nie pytajcie mnie dlaczego już jej nie 
ma. Nie pytajcie! Nie wiemy nawet, ile 
miała lat. Jaki los spotka zabytkową ofi-
cynę? Po spaleniu pałacu w Gołkowie 
przez Rosjan w 1915 roku rodzina Bau-
erfeindów przeniosła się do tej oficy-
ny, w niej mieszkali do zaanektowania 

majątku przez władzę ludową. Dużo 
pytań i brak odpowiedzi. Tymczasem 
opowiem o Danglach – dawnych właś-
cicielach Gołkowa.

\\\   O tych, co mieszkali  
we dworze w Gołkowie 
przez kilka dziesięcioleci

W jazgarzewskim kościele są do-
kumenty na obecność rodziny Dan-
glów w Gołkowie. Oto w czerwcu roku 
1822 o godzinie czwartej po południu 
przed proboszczem parafii jazgarzew-
skiej, pełniącym obowiązki urzędnika 
stanu cywilnego, stawił się wielmożny 
Karol Lauber - kapitan wojsk polskich 
oraz Jakub Koszowski - leśniczy lasów 
gołkowskich. Oświadczyli, że w domu 
pod numerem pierwszym we dwo-
rze zmarł roczny chłopiec Franciszek 
Adam Dangel, syn barona Tomasza 
Dangla, dziedzica dóbr klucza gołkow-
skiego mającego lat w dniu spisania 
aktu 32 lata i jego żony Krystyny hra-
biny de Salisch Danglowej mającej lat 

21. Znajdziemy w archiwach kościoła 
w Jazgarzewie na pewno 7 aktów uro-
dzin i dwa zgonów.

Jest też w Jazgarzewie akt ślubu 
Tomasza i Krystyny. Można sobie 
tylko wyobrazić, jak wielką była ta 
uroczystość. Działo się to w styczniu 
1817 roku, czyli w karnawale, syn 
barona Tomasza Michała Dangla, już 
nie żyjącego i Zofii Krauze Danglowej, 
niegdyś zamieszkałych w Gołkowie 
we dworze, wchodził w związek mał-
żeński z 16-letnią hrabianką Krystyną 
de Salish. Co wiemy o baronie Toma-
szu seniorze, pierwszym w rodzinie 
Danglów właścicielu dóbr klucza  
gołkowskiego?

\\\   Tomasz Michał Gangel  
h. Dangiel rzemieślnik

Pałac bankiera Teppera w Gołko-
wie, miejsce spotkań licznego dworu 

króla Stanisława Augusta Poniatow-
skiego, za czasów pruskich, około 
roku 1800, przechodzi na własność 
Tomasza Michała Dangla. Z urodzenia 
Węgier, potomek dobrej, lecz zuboża-
łej rodziny szlacheckiej. Opowiada-
no, że przybył do Warszawy jako rze-
mieślnik z 15 groszami w kieszeni, a w 

1801 r. zakupił też Falenty. Zaciekawi 
nas na pewno skąd Dangel miał pie-
niądze na tak kosztowne majątki z pa-
łacami. Tomasz Dangel (1742-1808), 
siodlarz, kształcił się w Londynie. Naj-
pierw produkował siodła, rozwinął 
swoją fabrykę i zaczął produkować 
karety oraz powozy. W swoim zakła-
dzie zatrudniał około 300 pracowni-
ków. Miał w składzie fabrycznym po 
100 powozów. Cena jednego wynosi-
ła nawet do 2000 dukatów. Taką oto 
opowieść przekazywano sobie o po-
czątkach fortuny Dangla: Przyszedł on 
do Polski z mantelzakiem (tobołkiem 
podróżnym) na plecach, a idąc drogą 
ku Warszawie, spotkał wracającego z 
przejażdżki od strony Raszyna króla 
Stanisława Augusta. Król, spostrzeg-
łszy wędrownika, zaciekawił się nim 
i zapytał, czym się zajmuje? Dowie-
dziawszy się, że nazwisko jego brzmi 
Dangel i że kształcił się w zagranicz-
nych zakładach siodlarskich przy bu-
dowie pojazdów, rozkazał mu stawić 
się na zamku. Wsparł go następnie 
swą opieką i niewielką pomocą. To 
był początek majątku i rozgłosu tego 
fabrykanta, którego powozy „dan-
glówkami” powszechnie zwano. 

Niezawodnie pomoc Stanisława 
Augusta bardzo przyczyniła się do ka-
riery Dangla, niemniej zawdzięczał ją 
sobie i swej energii, wiedzy i zdolnoś-
ciom oraz także małżeństwu z Zofią 
Krauze. Z małego ziarnka umiał stwo-
rzyć dochodowe zakłady przemysło-
we. Pewien znawca tematu, bawiący 
w 1782 r. w Warszawie, tak mówił o 
Danglu: „Połączył w swoich wielkich 
domach na ul. Senatorskiej i na ul. 
Elektoralnej, gdzie miał pracownie, 
wszystkich rzemieślników, których 
do wystawienia powozu potrzebował, 
jako to: stelmachów, siodlarzy, kowali, 
lakierników, tasiemkarzy, farbiarzy, 
pasamoników itd., iż w razie, gdy ku-
pujący w bogatym składzie gotowych 
wyrobów tegoż fabrykanta nie znaj-
dzie do swego upodobania powozu, w 
nieuwierzenia krótkim czasie takowy 
mu wystawią”.

\\\   Dangel senior szlachcic  
to czy rzemieślnik

Oto kilka szczegółów rzucających 
niejakie światło na charakter i sposób 

życia Dangla milionowego bogacza. 
Gdy król Stanisław August obdarzył 
go indygenatem, pewien magnat w 
rozmowie z Danglem stwiedził, że na 
pewno zrezygnuje on ze swoich fa-
bryk i porzuci rzemiosło. Dangel był 
tym stwierdzeniem oburzony, jego 
powozy znane już były w całej Euro-
pie, fabryki przynosiły ogromne zyski. 
Dangel odpowiedział: „Przebaczy Pan 
Wojewoda, z mojemi fabrykami nie 
rozstanę się nigdy. Ależ to być nie mo-
że, według ustaw krajowych, szlachcic 
nie może się trudnić rzemiosłem. 

Gdy przytomni potwierdzili uwa-
gę Wojewody, Dangel udał się do 
Króla. Ach jak się Wać masz, co mi 
nowego przynosisz, rzekł ten. Dangel 
podał świeżo otrzymany dyplom, i ob-
jaśnił dlaczego przyjąć go nie może. 
Nadaremnie odradzał Król postępek, 
Dangel nieugiętym był w swojem po-
stanowieniu i wtedy dopiero indyge-
nat przyjął, gdy niedorzeczne prawo, 
cofnięte zostało. W innym też razie 
dał dowód jak mało zaszczyty, a wiele 
ceni środki, którymi do nich doszedł.”

Za panowania pruskiego, czyli 
po rozbiorach był czas, gdy rozrzut-
ność magnatów niszczyła kraj. I tak 
np. było mnóstwo młodzieży mają-
cej wielkie nazwiska i tytuły, i puste 
kieszenie. A jednak dziwiło możnych, 
że Dangel posiadający tytuł barona, 
mający wówczas w posiadaniu mająt-
ki ziemskie pracuje w swojej fabryce 
jak czeladnik. Filozofią Dangla było: 
praca nie hańbi, broni od niedbalstwa, 
rozrzutności i zasłania od potrzeby 
cudzego wsparcia. Sam pomagał lu-
dziom pracującym w jego fabryce, jeśli 
los im nie sprzyjał i popadali w nędzę.

W księgach Ad. Kosińskiego pod 
tytułem „Miasta, wsie i zamki polskie” 
traktujących o historii Rzeczpospoli-

tej przed i porozbiorowej znalazłam 
opowieść świadczącą o tym, jaki miał 
Dangel stosunek do ludzi, którym For-
tuna nie sprzyjała: „Koło 1800 roku, 
jeden z Panów krajowych do Gołko-
wa zawitał. Panie Dangel, chcesz jak 
słyszałem, nabyć majątek w tej oko-
licy? Tak, staram się o to. Przedam ci 
mój, znasz go obszerny i obfitujący 
we wszystko, gospodarstwo też nieźle 

urządzone. Czemuż Hrabia sprzeda-
jesz?” Okazało się, że powodem było 
kolosalne zadłużenie majątku. Dangel 
najwyraźniej znając charakter Hrabie-
go zaufał mu i pożyczył pieniądze na 
spłatę długów. Ponoć nawet nie zosta-
ła spisana umowa u rejenta, bo Dan-
gel wiedział, że może liczyć na spłatę 
długu, gdy gospodarstwo Hrabiego 
podniesie się z upadku. I tak się stało.

Spisane na podstawie publikacji 
z 1851 roku Ad. Kosińskiego pod ty-
tułem „Miasta, wsie i zamki polskie”.

Małgorzata Szturomska

Gołkowskie opowieści  część 5

Oficyna dworska zdjęcie sprzed 1939 r.

Oficyna dworska w Gołkowie, przed nią czarna sosna. Zdjęcie z 2018 r. 

Akt małżeństwa Tomasza juniora i Krystyny Danglów z archiwum kościoła  
w Jazgarzewie

Droga z Jazgarzewa do Gołkowa.  
W tle oficyna z czarną sosną i szpaler 
starych akacji, tu stał pałac spalony 
w 1915 r.  
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\\\ Skąd wziął się pomysł na założenie klubu piłki ręcz-
nej w Piasecznie?

Pochodzę z Puław, tam ta dyscyplina sportu jest bardzo 
popularna – Azoty Puławy to jedna z czołowych drużyn 
seniorskich. Na terenie gminy Piaseczno zarówno koszy-
kówka, jak i piłka nożna są bardzo dobrze rozwinięte, nato-
miast brakowało czegoś, co by stwarzało możliwość rozwoju 
sportowego wszystkim dzieciom. Stąd pojawił się pomysł, 
aby założyć klub, którego dyscypliną wiodącą byłaby piłka 
ręczna. Uważam, że to po prostu sport dla wszystkich. Tre-
ningi można również zacząć stosunkowo późno.
\\\ Czy w gminie Piaseczno jest potencjał do tego, aby 
odnosić sukcesy w tym sporcie? 

Jesteśmy bardzo zadowoleni ze współpracy z Panią 
Wiceburmistrz Hanną Kułakowską-Michalak i Panem 
Burmistrzem Danielem Putkiewiczem. Jesteśmy również 
wdzięczni Panu Dyrektorowi GOSiR Markowi Frączowi. Te 
osoby są dla nas zawsze otwarte, jeżeli przychodzimy do 
nich np. z pomysłem zorganizowania kolejnego turnieju 
czy prosimy o wynajęcie hal, to nigdy nie usłyszeliśmy od-
mowy. Mamy w swoim klubie ponad 150 dzieci – dziewcząt 
i chłopców. Dziewczynki młodsze zajęły pierwsze miejsce na 
Mazowszu w rozgrywkach ligowych, więc naprawdę jest się 
czym chwalić. Jedna z dziewczynek znajduje się w kadrze 
Polski juniorów, nasza wychowanka Marysia Szczepaniak, 
a kilku chłopców trenuje w Wiśle Płock i zostało powo-

łanych do kadry. Gmina Piaseczno jako jedna z niewielu 
gmin naprawdę stawia na sport i dzięki temu dzieci nie 
siedzą przed laptopami czy komórkami, tylko rozwijają się  
sportowo.
\\\ Dlaczego warto trenować szczypiorniaka?

Uważam, że warto trenować każdy sport. To po pierwsze 
ciało, a po drugie duch. Prowadząc również liceum ogól-
nokształcące, widzę, że dzieci, które regularnie uprawiają 
sport, posiadają zupełnie inną mentalność. Szczególnie w 
sportach zespołowych muszą uczyć się współpracy, toleran-
cji różnych postaw życiowych, co w przyszłości na pewno  
zaowocuje.
\\\ Dziękujemy za rozmowę.

Jest się czym chwalić
Zapraszamy do lektury naszej rozmowy z Elżbietą Lenard, współzałożycielką i prezesem  
klubu piłki ręcznej KS Victoria Piaseczno, który od 2014 roku rozwija wśród dzieci i młodzieży 
pasję do szczypiorniaka.

\\\ TURNIEJ NA 100-LECIE                  
W weekend 24-25 września odbył się VII Ogól-
nopolski Turniej Piłki Ręcznej „Piaseczno CUP” 
o Puchar Marszałka Województwa Mazowie-
ckiego. Wydarzenie zorganizowane w ramach 
100-lecia piaseczyńskiego sportu zostało obję-
te honorowym patronatem Burmistrza Miasta  
i Gminy Piaseczno. 
Rywalizacja toczyła się łącznie w trzech halach:  
w Szkole Podstawowej nr 5 przy ulicy Szkolnej, IV LO przy ul. Chyliczkowskiej 
oraz w hali CEM przy ul. Jana Pawła II. Rywalizowano w trzech kategoriach: 
dziewczęta z rocznika 2011 i młodsze, dziewczęta 2010 i młodsze, a także chłopcy 
2010 i młodsi. Gospodarzem był klub KS Victoria Piaseczno, na imprezie pojawiło 
się łącznie 30 drużyn z 3 województw, w tym między innym: SP 16 Płock, MKS 
Znicz Pruszków, MKS Pogoń Siedlce, KS OTM Lesznowola, BSMS Bartoszyce i 
UKS Niedźwiadek Węgrów. Ogółem w zawodach uczestniczyło około 450 dzieci.
Wszystkie zespoły bardzo się starały i zaprezentowały wysoki poziom sportowy. 
W kategorii dziewcząt 2011 zwyciężyły reprezentantki drużyny UKS Niedźwia-
dek Węgrów, wyprzedzając w klasyfikacji końcowej kolejno Victorię Piaseczno 
i MKS Pogoń Siedlce. Wśród dziewcząt z rocznika 2010 zwyciężyły zawodniczki 
Victorii, a tuż za nimi był UKS Rusiec i znów MKS Pogoń Siedlce. W zmaganiach 
chłopców najlepiej spisali się młodzi szczypiorniści zespołu MKS MOSiR Kętrzyn, 
zaś na następnych stopniach podium stanęli gracze klubu KS Granit Olecko oraz 

UKS Niedźwiadek Węgrów. Piłkarze ręczni Victorii 
Piaseczno uplasowali się na czwartej pozycji. W 
nagrodę za swoje wyniki zawodniczki i zawodnicy 
otrzymali pamiątkowe medale.
W niedzielę odbyło się uroczyste zakończenie tur-
nieju. Tego dnia całemu wydarzeniu towarzyszyły 
dodatkowe atrakcje dla dzieci – festyn na sportowo. 
Najmłodsi mogli wyszaleć się na dmuchanym placu 
zabaw i zjeżdżalniach.

\\\ PIASECZNO 

\\\ PIASECZNO 

Ciekawa i bogata jest historia 
piaseczyńskiej piłki ręcznej.  
Jej początki sięgają lat 
przełomu lat 50 i 60-tych 
ubiegłego wieku,  
ale w szczypiorniaka gra się  
w mieście do dziś.        

P ierwsza drużyna piłki ręcznej, 
która powstała to MKS Jezioranka 

Piaseczno, choć wiadomo, że sport ten 
uprawiano w mieście już w 1958 roku. 
W 1961 szczypiorniści Jezioranki roz-

poczęli rozgrywki w ramach A klasy. 
Mecze rozgrywano na asfaltowych boi-
skach, m.in. przy Szkole Podstawowej 
nr 1 przy ul. Świętojańskiej oraz przy 
ul. Liceum na ul. Chyliczkowskiej. 

O sukcesach odnoszonych przez 
szczypiornistów z Piaseczna moż-
na była przeczytać w lokalnej prasie, 
a jednym z nich był awans do Ligi 
Okręgowej. Rywalizowali w niej m.in. 
z Masovią Płock czy MKS-em Mazur 
Sierpc. Zespół Jezioranki zdobywał 
doświadczenie także w Mistrzostwach 
Województwa czy Spartakiadzie Woje-
wództwa. Z czasem został włączony do 

zespołu KS Elektronik, a mecze druży-
ny przyciągały kibiców jak magnes. W 
1970 roku zespół wywalczył awans do 
Ligi Międzywojewódzkiej. Na przeszko-
dzie do przedarcia się do drugiej ligi 
stał m.in. brak hali, w której zawodnicy 
mogliby szlifować swoje umiejętności. 

W tamtych czasach hale stawały się 
coraz częściej miejscem rozgrywania 
spotkań szczypiorniaka. Brak takie-
go obiektu był szczególnie dotkliwy 
w okresie zimowym. Mimo to mecze 
budziły ogromne emocje i przyciągały 
tłumy, zwłaszcza gdy KS Elektronik ry-
walizował z zespołem Wismut Ronnen-
burg. Dzięki nawiązanej współpracy 
pomiędzy klubami, zespół z Piaseczna 

zdobywał doświadczenie na turniejach 
rozgrywanych w NRD. 

Z przyczyn finansowych drużynę 
KS Elektronik rozwiązano w 1984 roku, 
ale tradycja gry w szczypiorniaka jest 
kontynuowana. Od 2014 roku młodzi 
ludzie trenują w barwach KS-u Vic-
toria Piaseczno, natomiast pierwsza 
klasa sportowa o profilu piłka ręczna 
powstała w 2016 roku w Gimnazjum 
nr 2. Po reorganizacji przeniesiono ją 
do nowo powstałego Zespołu Szkolno-
-Przedszkolnego przy ul. Jana Pawła  
w Piasecznie. 

Anna Żuber
Na podstawie książki Agnieszki Cubały  

„Sportowe dzieje Piaseczna”.

Szczypiorniak jak magnes 

Mecz Wismut Ronneburg – Elektronik Piaseczno, 1970

Zawodnicy, którzy wywalczyli awans Elektronika Piaseczno do Ligi  
Międzywojewódzkiej

Maria Szczepaniak – jedna  
z najbardziej utytułowanych  
zawodniczek KS Victoria Piaseczno

Najmłodsi Szczypiorniści KS Victoria 
Piaseczno (rocznik 2007 i młodsi) 
wraz z trenerką Moniką Gemzą, sezon 
2019/2020
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INFORMACJA
Starosta Piaseczyński działając na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r.  

o gospodarce nieruchomościami (t.j. Dz. U. z 2021r., poz. 1899) informuje, że na tablicy ogłoszeń  
w siedzibie Starostwa Powiatowego w Piasecznie, ul. Chyliczkowska 14 oraz na stronie internetowej 
www.piaseczno.pl w Biuletynie Informacji Publicznej w zakładce Oferty nieruchomości-Oferty dzierżawy, 
 zamieszczony został wykaz nieruchomości Skarbu Państwa przeznaczonych do oddania w dzierżawę, 
dot. działek: nr 33/5 z obrębu Aleksandrów gm. Góra Kalwaria, nr 259/2 z obrębu Złotokłos gm. 
Piaseczno, nr 9/11 z obrębu 7-02 m. Góra Kalwaria.

Powyższy wykaz został podany do publicznej wiadomości na okres od 28.09.2022 r. do 19.10.2022 r. 
oraz zamieszczony na stronie podmiotowej Wojewody w Biuletynie Informacji Publicznej przez  
okres 21 dni.

Termin składania ofert upływa 20.10.2022 r. 
Starosta Piaseczyński  Ksawery Gut

     

\\\ PIASECZNO 

Miejska oczyszczalnia  
ścieków za pobór energii  
może otrzymać w przyszłym 
roku rachunek wyższy  
nawet o 20 mln złotych. 
Czy zarządzające nią 
Przedsiębiorstwo 
Wodociągów i Kanalizacji 
podniesie ceny  
za swoje usługi?    

J ak przypominają władze gminy, jej 
infrastruktura to nie tylko szkoły, 

urzędy, siedziby ochotniczych straży 
pożarnych, ośrodek kultury i jego filie, 
inne miejsca, służące mieszkańcom czy 
oświetlenie. Zarządzana przez gmin-
ną spółkę – Przedsiębiorstwo Wodo-
ciągów i Kanalizacji – oczyszczalnia 
ścieków w Piasecznie, również do niej 
należy. Co więcej, zakład ten zużywa 
niemal tyle samo energii, co wszystkie 
inne gminne obiekty łącznie. 

Jak poinformował burmistrz Da-
niel Putkiewicz, obecnie PWiK płaci 
stawkę 500 zł za MWh. Po tym, jak w 
pierwszym przetargu na dostawcę 
energii zabrakło oferentów, ogłoszo-
no drugi konkurs. Choć na jego wyniki 
trzeba jeszcze poczekać, to można spo-
dziewać się, że tanio nie będzie, o ile w 
ogóle wpłyną oferty. Miasto bierze pod 

uwagę, że kwota ze wspomnianych 500 
zł może urosnąć nawet do 2500 tys. 
zł za MWh – tyle wynosi bowiem tak 
zwana taryfa rezerwowa, według której 
PWiK będzie musiał się rozliczać, jeśli 
nie znajdzie żadnego dostawcy.  

\\\   Koszty to sprawa wtórna
– Nie ma zgody na podwyżki taryf 

za wodę czy ścieki – zapewnia Putkie-
wicz. – Koszty poniesie samorząd, który 
do tej pory zyski z usług zewnętrznych 
np. budowlanych, przeznaczał na roz-
budowę systemu kanalizacji sanitar-
nej. – Od 2017 roku było to ok. 120 mln 
złotych – dodaje Paweł Wojciechowski, 
prezes PWIK w Piasecznie. – Główny 
cel, jakim jest dla nas dostarczanie wo-

dy i odbiór ścieków, musi być realizo-
wany, a koszty tych zadań to sprawa 
wtórna. Według deklaracji rządu, ceny 
tych usług dla mieszkańców mają być 
zamrożone. Chyba że spółka Wody 
Polskie, jako regulator tych cen, zmieni 
zdanie – dodaje Paweł Wojciechowski.    

Jak obliczono, przy stawce 2500 
tys. zł za MWh koszty funkcjonowania 
oczyszczalni wzrosną o ok. 20 mln zło-
tych. W tej sytuacji gmina będzie mu-
siała prawdopodobnie dofinansować 
spółkę. Oznaczałoby to, że aby spłacić 
ten rachunek, będzie zmuszona ogra-
niczyć wydatki na inne dziedziny, np. 
transport, kulturę, wsparcie działań 
sołectw itp. 

Tekst i zdjęcie Anna Żuber

Znaczące obciążenie dla gminy

Władze miasta są pewne, że koszty za zużycie energii przez oczyszczalnię  
ścieków będą znaczącym obciążeniem dla gminy

Trudne początki 
strefy Kiss&Ride
\\\ ŁAZY 

Strefa K&R powstała jeszcze 
przed rozpoczęciem roku 
szkolnego, ale niespójne 
oznakowanie sprawiało 
rodzicom sporo problemów. 
I choć zostało poprawione, 
rodzice nadal krytykują to 
rozwiązanie.    

O stworzenie strefy Kiss&Ride przy 
szkole w Łazach wnioskowali 

przede wszystkim rodzice uczniów. 
Liczyli na to, że wyznaczenie specjal-
nych miejsc, które pozwolą wypuścić 
dziecko z samochodu i jechać dalej, 
wyeliminuje nagminne zatrzymywa-
nie samochodów na ulicy i tamowanie 
ruchu, a dodatkowo poprawi bezpie-
czeństwo dzieci. Przed nowym rokiem 
szkolnym gmina wyznaczyła więc w 
zatoczce przy ul. ks. Słojewskiego strefę 
K&R. Problem w tym, że tradycyjnie 
miejsca takie są równoległe, a tutaj 
oznakowanie poziome wskazywało 
na to, że należy zatrzymywać samo-
chód prostopadle. Sołtys Łukasz Szulik 
zwrócił na to uwagę urzędnikom, ale 
jak twierdzi, w odpowiedzi usłyszał, 
że się nie zna, a referat wie lepiej, jak 
należy takie oznakowanie wykonać. W 
efekcie skonsternowani rodzice par-

kowali na dwa różne sposoby, co tylko 
potęgowało chaos. 

Dodatkowym problemem jest 
podwójna linia ciągła, którą część kie-
rowców przekracza żeby wjechać lub 
wyjechać z miejsc postojowych. Niektó-
rzy wskazują, że de facto strefa została 
wyznaczona tylko dla tych jadących od 
strony ronda. Gorąca dyskusja w me-
diach społecznościowych przyniosła 
w końcu efekt w postaci wymalowania 
linii wyznaczających strefę równolegle 
do jezdni i chodnika. Choć znaki K&R 
nadal są w orientacji prostopadłej. 

Największym problemem jednak 
pozostaje tradycyjnie samo zacho-
wanie kierowców, którzy nie zawsze 
pamiętają, że miejsca te nie służą do 
parkowania na dłużej, a jedynie do za-
trzymania się na dosłownie chwilę, by 
dziecko mogło bezpiecznie wysiąść. 

Tekst i zdjęcie Agnieszka Maj

Rodzice często zapominają, że strefa 
K&R nie służy do parkowania



11NR 402 (10) 28 WRZEŚNIA 2022

 DAM PRACĘ 
Duża marka odzieżowa, ze szwalnią  

w Grodzisku Mazowieckim,  
poszukuję osób na stanowisko 

 szwaczka/szwacz/zespoły szwalnicze. 
Oferujemy atrakcyjne zarobki  

na nowoczesnym parku maszynowym. 
Praca przez cały rok. Odszycia  

dotyczą odzieży damskiej lekkiej.  
Jednozmianowy system pracy-akord.  

Шукаю на роботу швачку, 
пропонуємо привабливий заробіток 

на сучасному машинному парку. 
Працюємо цілий рік.Oднозмінна 

відрядна система роботи.  
Польська мова не обов’язкова.  

tel. 513095789 
Praca magazyn–Grodzisk Maz.(Adamów), 
praca pomiędzy 6, a 14 lub 14, a 22.  
Wynagrodzenie 3000 na rękę/miesiąc 
plus premie. Kontakt: 515-747-886 
Praca Sprzątanie - Pruszków 
(Moszna-Parcela), praca pomiędzy 6,  
a 14 lub 14, a 22. Wynagrodzenie 17zł  
do ręki/h. Kontakt:502-187-430 
Recepcjonistka 3/5 etatu do hotelu  
w Chylicach, komunikatywny angielski, 
CV na winka@autograf.pl
Pracownik sprzątający miasto  
w Piasecznie, umowa o pracę do 4200 zł/
brutto/miesięcznie, tel: 605333429 
Zatrudnię kierowcę do zakładu  
pogrzebowego w Piasecznie,  
na 1/2 etatu, lub jako praca dodatkowa  
tel. 605 129 453 

Firma „Gregor Serwis” w związku  
z dynamicznym rozwojem  

poszukuje mechanika, wulkanizatora, 
koordynatora warsztatu  

i doradcy klienta tel. 602 351 708
Pokojowa do hotelu w Chylicach pół  
etatu, pon,pt,sob 8-14 tel: 507-056-843 
Zatrudnię pielęgniarkę i opiekunkę  
do Domu Opieki - okolice Piaseczna  
tel. 501 182 362
Drukarnia zatrudni maszynistę  
fleksograficznego. Pełny etat, praca  
zmianowa. Tel. 602-690-253
MDR GROUP zatrudni pracowników 
budowlanych z doświadczeniem i bez. 
Umowa o pracę tel. 698 907 000  
- Piaseczno

Ekspedientkę Carrefour Express,  
Gabryelin, tel. 508 288 773
Zatrudnimy hydraulika nr tel 609 079 764 
Montera tablic w Konstancinie, praca 
warsztatowa, tel. 22 754 46 70

USŁUGI  
Sprzedaż i montaż okien i drzwi 
 wew. i zew. Rolety zew., wew. żaluzje, 
plisy, moskitiery. Parapety wew. i zew.  
22 717 71 00, 601 623 480, 603 310 223

Pozwolenia na użytkowanie  
dla starych domów. Legalizacje  

samowoli budowlanych sprzed lat,  
tel. 695 451 655 

Malowanie, glazurnictwo, podłogi i pa-
nele, szybko i solidnie tel. 669 945 460
Remonty i wykończenia wnętrz (glazura, 
malowanie, szpachlowanie, hydraulika, 
elektryka) tel. 517 687 247 
AUTOMATYKA, napędy do bram  
- przesuwnych, garażowych,  
dwuskrzydłowych. Sprzedaż, montaż  
i serwis, tel. 790 331 339
BEZPYŁOWE CYKLINOWANIE, REMONTY 
od A do Z. TADEUSZ BIAŁOGRODZKI  
Tel. 502 093 588, 22 756 57 63
Wycinka drzew, sprzątanie gałęzi  
z rębakiem, ogrody- pełen zakres  
Tel. 694 910 163 
Elewacje - docieplenia budynków  
- solidnie - tanio - 602-482-572 
USŁUGI ZŁOTA RĄCZKA 502222019 

Anteny wideo domofony  
montaż naprawa 603375875 

Docieplanie budynków, malowanie ele-
wacji, podbitka, poddasza tel. 501624562
Ogrodzenia, panele ogrodzeniowe, siatka 
+ montaż producent tel. 503 572 046 
Malarskie tanio tel. 22 7277747,  
501 976 533
Docieplanie poddaszy pianą, wylewki  
tel. 607 378 288
Wywóz gałęzi, ogrodnicze, koszenie 
519874891 
PRANIE - CZYSZCZENIE dywanów,  
tapicerki meblowej i samochodowej  
508 65 20 30
Elektryk tel. 666 890 886 
GLAZURA, GRES, REMONTY 601 219 482
KOMINIARZ, TEL. 781 495 997 
ALARMY, KAMERY, DOMOFONY  
600 421 203 
Tynki gipsowe i tradycyjne 604415352
Dachy, podbitka, sprzedaż,  
tel. 692 194 998
Wywozimy graty z chaty tel. 505 591 721 
Kominiarz tel. 500 214 632 
HYDRAULIK TEL. 735 392 792
Wycinka drzew tel. 505 591 721
Przeprowadzki tel. 505 591 721
Naprawa, serwis okien i drzwi,  
naprawa i wymiana okuć, wymiana  
szyb i uszczelek, tel. 22 717 71 00,  
603 310 223,601 623 480
Remonty, budowlane, ogrodzenia,  
tel. 513 137 581

Malowanie, hydraulika, remonty,  
tel. 501 050 907
Naprawa pralek, tel. 602 322 951
Dachy - pokrycia, naprawy, papa  
termozgrzewalna, tel. 502 473 605
Czyszczenie, malowanie elewacji, wnętrz, 
ogrodzeń itp, tel. 731 758 980
Docieplanie budynków, szybko, tanio, 
solidnie, tel. 502 053 214

SPRZEDAM  
Węgiel, ekogroszek, koks Skład Węgla 
Prażmów tel. 22-727-07-00

AUTO-MOTO KUPIĘ
Odkupimy twoje auto. Wysokie ceny. 
tel. 510 210 692 

AUTO-KASACJA SKUP-AUT  
legalna FIRMA 515 514 100 

Skup aut za gotówkę szybki dojazd  
i wycena tel. 533 525 533
Skup kamperów, przyczep kempingowych 
505 530 300
Skup aut na kasację 508206738 
Skup aut 2010-2021r. 505 530 300

NIERUCHOMOŚCI WYNAJEM
1-ka 650/Os, 2x400/Para +Opł 
502222555 
PESEL, Meld, Umowa 720908080 
Pracująca Ukrainka z dwójką dzieci  
szuka mieszkania do wynajęcia.  
731 163 646 
Do wynajęcia bezpośrednio dom 
400 m2 na biuro, Mokotów, blisko metra 
Wilanowska, tel. 602 770 361    

NIERUCHOMOŚCI KUPIĘ
KUPIĘ ZA GOTÓWKĘ KAŻDĄ  
NIERUCHOMOŚĆ DO REMONTU,  
Z PROBLEMEM PRAWNYM,  
ZADŁUŻONĄ, UDZIAŁ. TEL. 786-805-828 
Kupię las koło Prażmowa,  
tel. 602 770 361

NIERUCHOMOŚCI SPRZEDAM
Działki budowlane 800 m2  
i działki rekreacyjne k. Prażmowa,  
tel. 602 770 361, 791 394 794 

NAUKA 
Matematyka, 664 438 144                     

ZDROWIE 
SEZAM, sklep zielarsko medyczny  

i zdrowa żywność, ul. Czajewicza 1,  
róg Nadarzyńskiej, PIASECZNO,  

tel. 506 76 74 74  
Protezy zębowe naprawa  
Tel. 502 031 221  

RÓŻNE
Wynajmę Salę Weselną na 300 osób  
+ 36 miejsc hotelowych lub zorganizuję 
przyjęcie Biały Dworek w Prażmowie  
tel. 722-202-966
Pesel,Meldunek,Biuro Wirtualne 
tel. 502222001       

FINANSE  
Kredyty tel. 513 654 277
Oddłużanie z pożyczek pozabankowych 
733-150-555

OGŁOSZENIA

      OGŁOSZENIE BURMISTRZA MIASTA I GMINY GÓRA KALWARIA
Na podstawie art. 35 ust. 1 i 2 ustawy o gospodarce nieruchomościami z dnia 21 sierpnia 1997 roku (Dz. U. z 2021 r., poz. 1899 z późn. zm.) informuję,  
iż na tablicy ogłoszeń Urzędu Miasta i Gminy Góra Kalwaria oraz na stronie internetowej https://bip.gorakalwaria.pl od dnia 28 września 2022 roku  
zostaje wywieszony na okres 21 dni wykaz lokali użytkowych przeznaczonych do oddania w najem na okres 1 roku:
Góra Kalwaria, ul. Dominikańska 14/18, działka nr ewid. 14/2, obręb 6-01, KW WA5M/00268600/4 o powierzchni użytkowej 96,87 m2 (58,91 m2 – powierzchnia 
użytkowa sklepu + 37,96 m2 – powierzchnia użytkowa zaplecza).

Ogłoszenie wywiesza się na tablicy ogłoszeń Urzędu Miasta i Gminy Góra Kalwaria, w prasie lokalnej oraz na stronie internetowej https://bip.gorakalwaria.
pl w dniach 28 września 2022 r. – 19 października 2022 r.

Burmistrz Miasta i Gminy Góra Kalwaria Arkadiusz Strzyżewski
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\\\ POWIAT 

W spotkaniu dwóch 
IV-ligowych drużyn z powiatu 
piaseczyńskiego górą byli 
zawodnicy Orła Baniocha. 
O wygranej zadecydowała 
bramka z rzutu karnego  
w końcówce spotkania.      

W sobotę 24 września w ramach 
9. kolejki piłkarskiej IV ligi MKS 

Piaseczno podejmował u siebie Orła 
Baniocha. Derby zawsze dostarczają 
wielu emocji – tak też było i tym razem.

W pierwszej połowie goście byli 
bardzo blisko szybkiego objęcia pro-
wadzenia, kiedy w 11. minucie w po-
le karne Piaseczna przedarł się Eryk 
Agnyziak i piłka po jego strzale ude-
rzyła w słupek bramki Piotra Owcza-
rzaka. W dalszej części pierwszej po-
łowy mieliśmy dużo walki z obu stron, 
jednakże żadna z ekip nie stworzyła 
sobie klarownej sytuacji do zdobycia  
bramki.

Krótko po przerwie kolejny raz gol-
kipera gospodarzy próbował zaskoczyć 
Agnyziak, ale jego uderzenie nie spra-
wiło kłopotów bramkarzowi MKS-u. 
Później to MKS zagroził rywalom – po 
dośrodkowaniu z rzutu rożnego Kamila 
Ziemnickiego strzał głową oddał Adam 
Jaszczak i niewiele zabrakło mu do 
szczęścia. Moment kulminacyjny der-
bów miał miejsce w 84. minucie, gdy 
sędzia zawodów podyktował rzut kar-
ny dla Orła. Jedenastkę na gola zamienił 
Michał Ocipka. Piasecznianie rzucili się 
do odrabiania strat, z ich ataków nie 
padł jednak już żaden gol. Ostatecznie 
starcie zakończyło się wynikiem 0:1 i 
piłkarze z Baniochy mogli świętować 
ważne zwycięstwo.

Po 9. spotkaniach ligowych Orzeł 
Baniocha z 15 punktami na koncie 
zajmuje 7. miejsce w tabeli (tyle samo 
punktów co znajdujący się 1 pozycję 
wyżej Mazur Karczew). MKS Piaseczno 
plasuje się zaś na 9. lokacie (14 punk-
tów, taki sam dorobek ma 8. Ząbkovia 
Ząbki). Na czele tabeli mający 25 oczek 
KS CK Troszyn, a tuż za nim z 24 punk-
tami Mazovia Mińsk Mazowiecki.

W sobotę 1 października o godzi-
nie 13.00 Piaseczno zagra na wyjeź-
dzie z Marcovią Marki, a o godz.15.00 
Orzeł zmierzy się u siebie ze znajdują-
cą się w strefie spadkowej Mszczono- 
wianką.

Tekst i zdjęcie Rafał Lipski

Derby dla Orła

Jedenastkę  
na gola zamienił  
Michał Ocipka

Gol z rzutu karnego w derbach powiatu

\\\ SREBRNI MEDALIŚCI W ZAPASACH                  
Zawodnicy klubu UKS Piątka Piaseczno na 47 zespołów z Polski i zagranicy 
uplasowali się na 7. pozycji.
W dniach 23-25 września w Radomiu odbył się 49. Międzynarodowy Memoriał 
im. Władysława Mazio. Rolę organizatora imprezy pełniło Radomskie Centrum 
Szkolenia Zapaśniczego „Olimpijczyk”. Tegoroczna edycja zawodów była połączo-
na z III Jesiennym Pucharem Polski Kadetów U-17 w stylu klasycznym.

– Jesteście prawie już bezpośrednim zapleczem do następnych igrzysk olimpij-
skich. Mam nadzieję, że wśród was są następcy naszych mistrzów – powiedział 
Prezes Polskiego Związku Zapaśniczego Andrzej Supron. – Wierzę w to, że ta 
rywalizacja, już międzynarodowa, przyniesie nam spore sukcesy – dodał były 
wicemistrz olimpijski i mistrz świata. 
Na turnieju, jak co roku, pojawili się najlepsi kadeci z naszego kraju, a także repre-
zentanci silnych drużyn z Danii, Niemiec oraz Ukrainy. Nie zabrakło oczywiście 
zawodników piaseczyńskiego zespołu UKS Piątka Piaseczno, którzy kolejny raz 
odnieśli duży sukces.
Najlepsze wyniki uzyskali dwaj zapaśnicy Piątki – Antoni Tretter i Stanisław Tret-
ter. Każdy z nich doszedł do finału i sięgnął po srebrny medal. Antek w finale zmie-
rzył się z reprezentantem Ukrainy, a Staś rywalizował z zawodnikiem z Gdańska.
UKS reprezentowali również Maciej Szot oraz Imam Dadaev. Piaseczyński klub 
na 47 zespołów z Polski i zagranicy zajął wysokie 7. miejsce.
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Antoni i Stanisław Tretter z medalami na zawodach w Radomiu


